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To co zawsze lubiłem - to praktyczne Działanie. Pozostawanie w takim samym 

skupieniu podczas treningu jak i w życiu codziennym. Popadłszy w bajkę kungfu 

zapragnąłem dzielić się jej magią, ze swoimi uczniami i braćmi. Dlaczego kojarzy mi się 

to z magią? Ponieważ pod wpływem kungfu ludzie się zmieniają, stają się silniejsi, lepsi, 

wyrastają im skrzydła, pokonują codzienną rutynę. Jak mówi chińskie przysłowie, 

osiodłany tygrys nie będzie się spieszył.   
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 Gdy zanurzysz się i pokochasz świat kungfu, rozpłyniesz się w nim bez reszty.            

To czego zapragniesz jako nauczyciel, to zobaczyć własne odbicie w swoich uczniach. 

Podzielisz się z nimi swoim sercem i rękoma. Każdy następny dzień stanie się odświętny, 

ponieważ każdego dnia osiągniesz jakieś małe zwycięstwo nad samym sobą i co 

najważniejsze wspólnie z innymi. 

 Nie da się dojść do czegoś ostatecznego. Droga, która jest przed nami prędzej czy 

później odsłoni coś nowego. Dlatego mój pas jest zawsze biały ... 

 Każdy ma do pokonania własną drogę. Zawsze przy tym trzeba zadawać trudne 

pytania i wymagać tego samego od siebie co od innych, wspólnie poświęcać tyle samo 

potu, krwi i czasu ... Nie oddając siebie innym magia nigdy się nie wydarzy! 


